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K R O N I K A  N A U K O W A

Włodzimierz Suleja

LETN I OBÓZ BADAW CZY 
STUDENCKICH K Ó Ł NAUKOWYCH  

HISTORYKÓW  UNIW ERSYTETU W ROCŁAW SKIEGO  
I W YŻSZEJ SZK O ŁY PEDAGOGICZNEJ W O LSZTYN IE  

POŚW IĘCONY BADANIOM
Św ia d o m o ś c i  h is t o r y c z n e j

Trzeci z kolei obóz Studenckich Kół Naukowych Historyków U niw ersy­
tetu  Wrocławskiego i Wyższej Szkoły Pedagogicznej w Olsztynie, zorganizo­
w any — podobnie jak  poprzednie — przez Ośrodek Badań Naukowych im. 
Wojciecha Kętrzyńskiego w  Olsztynie z inicjatyw y prof. dr. Wojciecha W rze­
sińskiego, a poświęcony kontynuowaniu badań nad system em  potocznej św ia­
domości historycznej mieszkańców W arm ii i Mazur, odbył się w dniach od 
23 lipca do 7 sierpnia 1978 roku 4 W obozie wzięli udział studenci I, II  i III 
roku obu u cze ln i2. W badaniach uczestniczyli również — co jest faktem  
szczególnie godnym podkreślenia — tegoroczni absolwenci olsztyńskiej W S P 3. 
Zdecydowana większość uczestników przebywała w  roku 1977 na obozie w  Re­
szlu, dzięki czemu była doskonale zorientow ana zarówno w  tem atyce, jak 
i technice samych badań. K ierow nikiem  naukow ym  badań był prof, d r  Woj­
ciech Wrzesiński, zaś nad ich przebiegiem czuwali: m gr Bohdan Łukaszewicz 
(Ośrodek Badań Naukowych), m gr Zbigniew Fras (Wyższa Szkoła Pedagogicz­
na) oraz m gr Krzysztof Kawalec i d r  Włodzimierz Suleja (Uniwersytet Wroc­
ławski).

Obóz, zgodnie z przyjętym  harm onogram em  p r a c 3, zlokalizowany został 
tym razem  w  ponad dwudziestotysięcznym mieście mazurskim, Szczytnie. B a­
dania prowadzono na podstawie identycznego kwestionariusza pytań (ogółem 
41), jaki stosowano rok wcześniej w  R esz lu5. Poszczególne grupy pytań  — 
przypomnijmy — dotyczyły: uchwytnych dla respondenta różnic pomiędzy
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W arm ią a Mazurami w  przeszłości i dniu dzisiejszym, znanych i szczególnie 
bliskich postaci i wydarzeń historycznych, związków pomiędzy historią regio­
nalną a ogólnonarodową, źródeł wiedzy o historii lokalnej, potrzeby znajo­
mości i kontaktu z tą  historią, wreszcie przesłanek, k tóre zadecydowały o po­
wrocie tych ziem do państw a polskiego.

Czas trw ania  obozu — dwa tygodnie — wykluczał tym  razem  możliwość 
objęcia badaniam i wszystkich dorosłych mieszkańców Szczytna. W efekcie 
ograniczono się do przeprowadzenia ankietowania w czterech rejonach m ia­
sta uzyskując ogółem 1276 ankiet (1127 w roku ubiegłym) przy 271 odmowach 
udzielenia w yw iadu (332 odmowy w roku ubiegłym). Na marginesie warto 
zaznaczyć, iż w ciągu trzech sezonów badawczych zebrano niemal 3500 ankiet. 
Jest to, jak sądzę, dostatecznie reprezentatyw na próbka, na podstawie której 
będzie można określić stan  potocznej świadomości mieszkańców W arm ii i M a­
zur. Dane z Reszla i Szczytna umożliwią, jak się wydaje, pełną weryfikację 
hipotez sformułowanych na podstawie badań przeprowadzonych w 1975 roku 
w Olsztynie. M ateriały  tegoroczne znajdują się, co prawda, dopiero w opraco­
waniu, jednakowoż wzorem lat ubiegłych wypada przedstawić wstępne, z ro ­
boczej analizy wyprowadzone hipotezy.

Niestety, ogólna ocena stanu potocznej świadomości historycznej miesz­
kańców W arm ii i Mazur sform ułowana w oparciu o badania z roku 1975, nie 
uległa i tym  razem  zmianie na korzyść6. Co więcej, wydaje się, że obraz 
wyłaniający się z zebranych w Szczytnie ankiet jest jeszcze m niej optymi­
styczny, aniżeli skłonni byliśmy zakładać z uwagi na potencjalne możliwości 
popularyzacji wiedzy o regionie w te j znacznie przecież większej od Reszla 
miejscowości. A zatem po raz trzeci należy zdecydowanie podkreślić, iż p ro­
pagowanie wiedzy o dziejach W armii i M azur jest wysoce nieskuteczne.

Badania przeprowadzone w  Szczytnie potwierdzają również wcześniejszą 
hipotezę, iż nie m a praktycznie dostrzegalnych różnic zarówno pomiędzy sta ­
nem  wiedzy, jak i emocjonalnym stosunkiem do historii regionu pośród po­
szczególnych grup respondentów (przy podziale według wykonywanego za­
wodu i stopnia wykształcenia). Nadal nic pochlebnego nie można powiedzieć
0 zainteresowaniu lokalną historią  ze strony młodzieży, co oczywiście w rów ­
nym, a może naw et większym stopniu, dotyczy i jej znajomości. Na m argi­
nesie w arto dodać, iż — w przeciwieństwie do badań z lat ubiegłych — 
obecnie większym zasobem wiadomości nie wyróżniła się żadna spośród grup 
wiekowych.

Ogromne, w większości nie do pokonania, kłopoty wiązały się z grupą 
pytań, które wym agały od respondenta poprawnego kojarzenia wydarzeń 
historycznych. Zmienił się natomiast, zresztą zgodnie z oczekiwaniami, katalog 
wybitnych postaci związanych z dziejami Warmii i Mazur. Obok K ajki
1 w nieco mniejszym stopniu Pieniężnego dominowały nazwiska osób działa­
jących przede wszystkim na Mazurach, choć nie sposób ukryć, że informacje 
o nich były nader powierzchowne. Nadal spore kłopoty sprawiała responden­
tom  konieczność dostrzeżenia różnic pomiędzy obydwoma regionami i podob­
nie jak  w  latach ubiegłych nieliczni tylko byli w  stanie wskazać związki po­
między dziejami regionu a historią ogólnopolską.

Fatalnie, być może naw et nieco gorzej aniżeli w latach ubiegłych, rysuje 
się obraz czytelnictwa prac popularyzujących dzieje Warmii i Mazur. W jesz­

6 P o r .  W . S u le j a ,  W . W r z e s iń s k i ,  S to i a d o m o ić  h i s t o r y c z n a  m i e s z k a ń c ó w  W a r m i i  i  M a z u r ,  
m a s z y n o p i s ,  Z b i o r y  s p e c j a l n e  O ś r o d k a  B a d a ń  N a u k o w y c h  im .  W . K ę t r z y ń s k i e g o  w  O ls z ty n ie .
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cze większym stopniu dotyczy to czasopism fachowych. Potwierdziło się po­
nadto spostrzeżenie, iż u  znacznej większości ankietowanych osób można było 
zaobserwować potrzebę —• i to nie tylko deklarowaną — bliższej znajomości 
historii ziem, na których zamieszkują. W skazywano przy tym, że możliwości 
takich n ie  stwarza ani szkoła, ani aktualnie stosowane sposoby upowszech­
niania tej historii.

Nie sposób i tym  razem nie odnotować, że — niejako tradycyjnie — 
badania spotkały się z życzliwym przyjęciem ze strony miejscowego społe­
czeństwa. Szczególnie serdeczne podziękowania skierować wypada pod adre­
sem miejscowej placówki Milicji Obywatelskiej i  ppor. Bogdana Ekonomo- 
wicza za pomoc i życzliwe rozwiązywanie kłopotów i trudności aprowizacyj- 
nych. Dziękujemy również personelowi i dyrekcji Zespołu Szkół Zawodowych 
im. Stanisława Staszica, gdzie znajdowała się baza obozu.

Tradycyjnie też na obozie gościli przedstawiciele olsztyńskiego środo­
wiska naukowego. Dyrektor Ośrodka Badań Naukowych, d r Jerzy  Sikorski, 
w  interesującym  ilustrow anym  m ateria łam i archiw alnym i odczycie przed­
stawił m.in. dramatyczne dzieje jednej ze szkół polskich na W armii w  okresie 
międzywojennym. Natomiast d r  Tadeusz Filipkowski przedstawił koncepcje 
i początki oświaty na W armii i Mazurach po 1945 roku. Ponadto w związku 
z 30 rocznicą zjednoczenia ruchu młodzieżowego studenci spotkali się z J a ­
nem  Poznyszem i  G erardem  Skokiem — byłymi działaczami Związku W alki 
Młodych i Związku Młodzieży Polskiej. W arto dodać, iż korzystając z uprzej­
mości kierownictwa Wyższej Szkoły Oficerskiej MO im. Franciszka Jóźwiaka- 
-Witolda jej pracownicy: płk M arian Pawłowski, ppłk Jan  Tarka, por. lek. 
med. M arek Pankowski, ppor. m gr Włodzimierz Kędzierski zapoznali uczest­
ników obozu zarówno z dziejami te j uczelni, jak  też ze specyfiką kształcenia 
jej adeptów.

Cykl badań nad problem em  stanu potocznej świadomości historycznej 
mieszkańców W arm ii i  Mazur wypada uznać za zakończony. Sądzę jednak, iż 
kontakty  pomiędzy kołami naukow ym i obydwu uczelni — W SP i U niwersy­
te tu  Wrocławskiego — będą nadal równie żywe i równie owocne.


